
W ydanie poranne
Przedpłata

fea „Glos Narodu* wynoai 
w Krakowie: miesięczni® 
kor. 2’—. Za odnoszenie 
do mieszkania dopłaca Się 

4-0 hal. miesięcznie.

4Ł&res Bedakcji i Admi­
nistracji: róg ul. św. Krzy­

ża i Mikołajskiej 1. 7. 
Bękopisu Bedakcja nie 

zwraca.
Telefon Nr 190.

GŁOS NARODU
Dziennik polityczny, założony w r. 1893 przez Jflzefa Rogosza

R E D A K T O R  N A C Z E L N Y :  Dr.  A N T O N I  B E A U P R E .

Wydanie poranne?
Przedp łata

na „Głos Narodua wyno­
si n a  p r o w i n c j i :  mi:**: 
sięcznie kor. 2*70. W pań­
stwie niemieckiem kwar­
talnie: 10 koron. W ijv 
nych państwach kwartal­

nie koron 12'—.

Numer pojedynczy w miej­
scu 10 h., na prowincji 12 h- 
Każda zmiana adresu 40 h„ 
Numer niedzielny ilustro­

wany 14 hal.

N r. 2 2 4 araków , Środa  dnia (6 Sierpnia 1905 r. R ok XIII.

Obrady w Portsmouth
Pesymizm, który skutkiem znanej odpowie­

dzi Wittego, zapanował w sobotę w Nowym 
Jorku, w Londynie, Paryżu, Petersburgu, a  zwła­
szcza w Berlinie, znikł po poniedziałkowej kon­
ferencji i widoki zawarcia pokoju polepszyły się 
znacznie. — Wprawdzie najważniejsze kwestje 
sporne: kwestja odszkodowania pieniężnego i od­
stąpienia terytorjum, nie zostały jeszcze usunię­
te, gdyż właściwie nie były jeszcze omawiane, 
jednakże od sobotniej rannej konferencji nie za­
szło nic takiego, coby pogorszyło sprawę, lecz 
przeciwnie bieg wydarzeń w Portsmouth zaczy­
na budzić nadzieje pomyślnego wyniku rokowań.

W sobotę po południu, tj. po odpowiedzi Ro­
sji na warunki japońskie, odbyta Bię konferen­
cja, dotycząca jednakże tylko kwestji formal­
nych. Pełnomocnicy japońscy nie złożyli na niej 
odpowiedzi na deklarację RoBji. Ze względu na 
taką treść konferencji przypuszczają, iż Japoń­
czykom w danym wypadku rozchodziło się o 
przeciąganie sprawy, że mianowicie ich pełno­
mocnictwo jest szczuplejszem, niż pełnomocni­
ctwo Rosjan, że zatem musieli czekać na instru­
kcje z Tokio. I  tak korespondent Times7a donosi, 
że dyplomaci japońscy, odnoszący się w wszy­
stkich ważniejszych kwestjach do Tokio, pod- 
czaB gdy Witte nie potrzebuje tego czynić, mu­
sieli otrzymaną o godz. 10 rano odpowiedź Rosji 
szyfrować i przetelegrafować do Tokio, gdzie 
została odszyfrowaną, a po przedyskutowaniu 

jn a  radzie ministrów, znowu szyfrowaną przesta­
no do Tokio, a tutaj znowu trzeba ją było tłó- 
nsaczyć. Od godzinie 10 zatem do 3 popołudniu 
za mało było na to czasu i Japończycy tylko 
dla ukrycia tego procesu podtrzymywali cią­
głość obrad. Według innej wersji Japończykom 
wogóle rozchodzi się o przeciąganie rokowań 
aż do czasu, gdy na placu wojny przyjdzie do 
orężnego rozstrzygnięcia sytuacji. Ta hipoteza 
jednak zdaje się być mało prawdopodobną, gdyż 
pełnomocnicy rosyjscy oświadczyli, że bez wzglę­
du na to, cokolwiekby się wydarzyło w Mandżu- 
rji, Rosja nigdy nie zgodzi Bię na pewne żą­
dania".

Na sobotniej konferencji omawiano także spra­
wę Korei. Jak donosi Matm, dyplomaci rosyjscy 
stawali na tern stanowisku, iż obecne pretensje 
Japonji do Korei sprzeciwiają Bię ugodzie angiel- 
sko-japońskiej z 26 stycznia 1902 roku, mocą 
której oba te państwa gwarantowały niezale 
żność Korei. Rosja nie chce formalnie uznać 
protektoratu Japonji nad Koreą, ale może za­
przestać zajmować Bię losami tego państwa, 
t  j.: nie wkraczać w akcję Japończyków. — 
Tego rodzaju ominięcie trudności byłoby tylko 
kruczkiem dyplomatycznym.

Podobne oświetlenie przynosi biuro Reutera, 
że mianowicie Witte oświadczył, iż Japonja fa­
ktycznie chce zamienić Koreę w swoją prowin­
cję, a  to już wchodzi w sprzeczność z interesa­
mi Europy i Ameryki. Jeżeli jednak Japonja 
weźmie na siebie tę kolizję interesów, RoBja nie 
sprzeciwi się zajęciu przez nią Korei. W odpo­
wiedzi na to konstatował bar. Komura, że Ja ­
ponia dąży do uchronienia Korei przed anar- 
chją w administracji, a dla siebie szuka tam 
tylko handlowych i przemysłowych korzyści, do 
czego ma prawa.

Następna konferencja miała się odbyć w nie­
dzielę po południu, jednakże bar. Komura ze 
względu na religijne uczucia ludności Ameryki, 
zaproponował jej odłożenie do poniedziałku, na 
co się Witte zgodził. Korespondent Matin’a} ba­
wiący się w szerokie kombinacje, dopatruje się 
w owym kroku Komury znowu tendencji prze­
wleczenia sprawy, celem uzyskania czasu na 
porozumienie się z Tokio.

W poniedziałek przed południem o godz. 9 
min. 50 rozpoczęła się konferencja, na której 
przeprowadzono dalszą dyskusję w sprawie Ko* 
rei. O obradach tych wydano następujący u- 
rzędowy komunikat:

»Na poniedziałkowem rannem posiedzeniu 
załatwiono pierwszy artykuł dotyczący Korei.

Następni© przystąpili pełnomocnicy do rozważa­
nia artykułu drugiego. O godzinie 1-szej odro­
czono posiedzenie do godz. 3-ciej po południu. 
Nowe określenie pierwszego artykułu, ułożone 
za obopólnem porozumieniem, nie odpowiada 
pierwotnemu określeniu, postawionemu przez Ja ­
pończyków, lecz zmienione zostało o tyle, że 
ów punkt zbliżony został do poglądów rosyj­
skich".

Na tej podstawie rozesłało biuro Reutera 
biuletyn, że położenie oceniają ogólnie optymi­
stycznie, głównie na podstawie przypuszczenia, iż 
prawdopodobnie w kwestji odszkodowania wo­
jennego i odstąpienia Sachalinu, znajdzie się dro­
ga ugody, zwłaszcza, że na obie strony z ze­
wnątrz jest wywierany silny nacisk.

O dotychczasowych postępach w rokowa­
niach otrzymujemy następujące depesze:

Portsmouth 16 sierpnia. (Reuter). Treść u* 
c h w a l o n y c h  p r z e z  k o n f e r e n c j ę  p o k o ­
j o w ą  t r z e c h  a r t y k u ł ó w  jest następu­
jącą:

Art. I. R o s j a  u z n a j e  p r z e w a ż n y  
w p ł y w  i s p e c j a l n e  s t a n o w i s k o  J a p o ­
n j i  w Ko r e i ,  którą Rosja odtąd uważać bę­
dzie za stojącą po z a  o b r ę b e m  j e j  w p ł y ­
wów. — Japonja zobowiązuje się uznać z wi e ­
r z c h n i c t w o  t a m  p a n u j ą c e j  d y n a s t j i  
z u p r a w n i e n i e m  wpływu na administrację.

Art. II. R o s j a  i J a p o n j a  u z n a j ą  w z a ­
j e m n y  o b o w i ą z e k  o p r ó ż n i e n i a  Man-  
d ź u r j i  i z r z e k a j ą  s i ę  t a m ż e  w s z e l ­
k i c h  s p e c j a l n y c h  p r z y w i l e j ó w ,  zape­
wniają t e r y t o r j a l n ą  n i e n a r u s z a l n o ś ć  
C h i n  i zasadę r ó w n y c h  p r a w  h a n d l o ­
w y c h  i p r z e m y s ł o w y c h  w tej prowincji 
dla wszystkich narodów.

A rt III. R o s j a  i J a p o n j a  z o b o w i ą z u ­
j ą  s i ę  o d s t ą p i ć  C h i n o m  k o l e j  w s c h o ­
d n i ą  od C h a r b i n a  n a  p o ł u d n i e .  Ze wzglę­
du na tę cesję zawrą Chiny i Japonja umowę 
w sprawie z w r o t u  J a p o n j i  w ł o ż o n y c h  
w t ę  k o l e j  k o s z t ó w .  Gdyby Chiny tego za­
płacić nie mogły, możliwym jest zwrot Japonji 
koBZtów tych przez inne mocarstwa za hipote- 
cznem zabezpieczeniem.

Londyn 16 sierpnia. (Tel. wł.) Times donosi 
z Nowego Jorku, że Witte stanowczo odrzucił 
następujące postulaty japońskie:

1) odstąpienie wyspy Sachalin;
2) zapłacenie odszkodowania wojennego;
3) ograniczenie floty, oraz wydanie okrętów 

internowanych w portach neutralnych.
Konferencja wtorkowa.

Portsmouth 16 sierpnia. Wtorkowe posiedze­
nie konferencji pokojowej rozpoczęło się o go­
dzinie 10 przedpołudniem obradami nad art. IV, 
w s p r a w i e  p ó ł w y s p u  l i a o t u ń s k i e g o  i 
o d s t ą p i e n i a  ros.  p r a w  d z i e r ż a w c z y c h .

Portsmouth 16 sierpnia. (Reuter). We wtorek 
przed południem z a ł a t w i o n o  a r t .  IV.

Przy a r t  V dotyczącym o d s t ą p i e n i a s a -  
c h a l i n u ,  n i e  o s i ą g n i ę t o  p o r o z u m i e ­
ni a .  Po stwierdzeniu różnicy zdań, przystąpio­
no do obrad nad art. VI.

Portsmouth 16 sierpnia. Biuro Reutera dowia­
duje się, że jakkolwiek a r t  IV, dotyczący pół­
wyspu Liaotung, zestal załatwiony, to jednak 
k w e s t j i  P o r t u  A r t u r a  i D a l n e g o  n i e  
p o d p i s a n o ,  odkładając je na później.

Sytuacja.
Londyn 16 sierpnia. (Tel. wł.) Jakkolwiek bar. 

Komura, mimo odrzucenia przez Wittego trzech 
warunków, przystąpił do dalszych obrad, zawar­
cie pokoju — jak donosi Times z Nowego Jorku — 
nie jest jeszcze zapewnione, jeśli Japończycy 
będą się upierali przy swych żądaniach. Jak 
bowiem stwierdza dzisiejszy Daily Tel.t Witte

stanowczo oświadczył, że nigdy nie zgodzi się 
na owe warunki.

Londyn 16 sierpnia. (Tel. wł.) Mommg Post 
podaje, że załatwienie trzech artykułów ugody 
nie decyduje jeszcze o zawarciu pokoju. Jeśli 
Japończycy będą obstawać przy wszystkich 
swoich żądaniach, do z e r w a n i a  r o k o w a ń  
m o ż e  p r z y j ś ć  i to n a j d a l e j  we  ś r odę .

Petersburg 16 sierpnia. (Tel. wł.) Rosyjska 
ambasada wraz z całym personalem przeniosła 
się do Portsmouth na cały czas obrad. U w a ża ­
ją to za znak korzystny dla widoków pokoju.

Witte.
Berlin 16 sierpnia. (TeL wł.). Lok. Am. donosi, 

że Witte przeziębił się wczoraj lekko z powodu 
nagłej zmiany temperatury. Zaraz po konferen­
cji udał Bię Witte do swego mieszkania, w któ- 
rem pozoBtał przez cały dzień, i tylko przyjął 
tam bankierów amerykańskich.

Faktyczne zawieszenie broni.
Portsmouth 16 sierpnia. (B. Reutera). F a k t y ­

c z n i e  i s t n i e j e  w M a n d ż u r j i  z a w i e s z e ­
n i e  b r o n i  J e s t  n i e p r a w d o p o d o b n e m ,  
a b y  p o d c z a s  r o k o w a ń  s t o c z o n o  w a l ­
k ę ,  gdyż obie strony uznają, że gdyby O yam a 
zmusił Liniewicza do walki, w którejby straci­
ło życie tysiące ludzi, Japonja musiałaby stra­
cić poważanie u całego świata.

Z plaou boju.
Petersburg 16 sierpnia. (Tel. wł.). Cały XIX. 

korpus znajduje się obecnie na placu wojny.

KRONIKA.
JE. arcybiskup warszawski ks. Wincenty Chośdak 

Popiel po całotygodniowym pobycie, opośeił Kraków 
dziś przedpołudniem i w towarzystwie ks. prał. Cze­
chowskiego odjechał do Warszawy. Ks. arcybiskup od­
prawił wczoraj Mszę św. przed ołtarzem P. Jezusa w ko­
ściele "'rrjackim, zaś w poniedziałek w nowym koście- 
le PP. iwmelitanek przy ul. Łobzowskiej.

Nabożeństwo odpustowe w kościele Marjackim, ja­
ko w święto Patronalne, celebrował wezoraj arehipres- 
biter infułat, ks. prałat Józef Krzemieński, wobec obu 
bractw 1Pana Jezusa Ukrzyżowanego1* i „Wniebowzię­
cia N. M. P.“, oraz tysięęy zgromadzonego ludn. Pod­
czas nabożeństwa chór, pod kierunkiem p. Ocłuó&ńskie- 
gó, śpiewał Mszę Singenbergera, na gradnale „Omni die, 
dio Marietf św. Kazimierza, a na offertorjum „Ave Ma- 
riau Witta.

Powrót pątników z Kalwarji Zebrzydowskiej do 
Krakowa rozpoczął się wczoraj o godz. 6 przed wie­
czorem. Pierwsza przybyła do Krakowa kompanja z ko­
ścioła 0 0 .  Franciszkanów, po niej z kościoła Bożego 
Ciała. Przed godziną 8 wróciły kompanje Bractwa 
„Wniebowzięcia N. M. P.u z kościoła Mariackiego, a po 
niej „Bractwo Dobrej śmierci* od św. Barbary. Osta­
tnią, a najliczniejszą była kompanja „Bractwa Pana Je­
zusa Ukrzyżowanego* z kościoła Marjackiego, która 
z muzyką powróciła po godzinie 8 wieczorem. Wszyst­
kim kompanjom w powrocie przewodniczyli kapłani 
krakowskich kościołów.

Pogoda przez cały czas sprzyjała pątnikom.
Porządek przy moście podgórskim i po ulicach u- 

trzymywała policja cywilna i wojskowa pod kierunkiem 
komisarza dra Tomasika.

Urodziny cesarza, w piątek, jako w dnia urodzin 
cesarskich, odbędzie się o godzinie 9-tej rano uroczyste 
nabożeństwo w katedrze na Wawelu wobec kapitały i 
przedstawicieli władz cywilnych. Dla wojskowości zań 
odbędzie się o godzinie 8 rano na błoniach Msza św. 
połowa oraz przegląd i defilada eałej załogi. Uroczy­
stość rozpocznie capstrzyk we czwartek wieczorem i po­
budka w piątek rano, wykonane przez wszystkie mu­
zyki wojskowe.

W Teatrze miejskim rozpoczyna się dziś systema­
tyczna praea przygotowawcza do nowego sezonu. Pierw­
sza próba będzie z Wesela, które otworzy przedstawie­
nia w dniu 26 bm. Gała drużyna artystyczna zjechała 
się już prawie w komplecie.

Awans. Dotychczasowy zastępca prokuratora, przy 
krakowskiej prokuratorji państwa dr Stanisław T rza­
s k o w s k i  został mianowany radcą sądu krajowego i 
przydzielony do sądu krajowego karnego w Krakowie.
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Wycieczka „Czytelni kolejowej" ze Stryja przy­
była wczoraj do Krakowa o godzinie 7 rano z góry 
Kalwarji. Stryjskieh pątników przyjmował w Krakowie 
komitet miejscowej Czytelni kolejowej. O godzinie 7 
wieczorem wycieczka odjechała z powrotem do Stryja.

Na Strzelnicy W niedzielę i we wtorek udział strze­
lających był słaby, ale celność strzałów dała wyniki 
świetne. W niedzielę za strzelanie z wolnej ręki nagro­
dy zdobyli pp. Splichal, Matuszewski, z podpórki za 
piątki pp. Stefan Czaplicki i Wł. Slatowski. We wto­
rek z wolnej ręki pp. Splichal i Slatowski, z podpórki 
za centralną piątkę p. Górski, za czwórkę p. St. Cza* 
plioki.

NEKROLOGrJA.
Wczoraj rano zmarł w Krakowie nagłą śmiercią 

ś. p. Z d z i s ł a w  G a b r y e l s k i ,  właściciel zuaDego 
składa fortepianów. Urodzony w Krakowie dnia 17 
sierpnia 1864 r., tutaj odbywał pierwsze studja, później 
dopełniał ich na uniwersytecie w Lipska i Berlinie. 
Niebawem jednak przerzucił się do praktycznego zawo­
du i zrazn jako pomocnik matki, prowadzącej w Kra­
kowie od lat wielu skład fortepianów, a następnie jako 
właściciel tegoż składu rozwinął w tym zakresie ogro­
mną pracę i energję, dążąc w pierwszym rzędzie do 
zastąpienia narzędzi muzycznych wiedeńskich wyrobami 
czeskimi, doskonalszymi acz tańszymi. Walcząc długo 
z niechęcią społeczeństwa, po latach kilkn zdołał zdo­
być sympatje dla fabryk pobratymczych. To był pierw­
szy etap jego pracy, w następstwie bowiem nosił się 
z zamiarem założenia polskiej fabryki narzędzi muzy­
cznych. Jako człowiek zjednywał sobie sympatję ogólną 
niezwykłemi zaletami umysłu, wielką inteligencją i wy­
kształceniem. Ale nadmierna praca odbiła się niekorzy­
stnie na jego siłach, od kilku miesięcy zapadł na cięż­
ką chorobę nerwową, wczoraj w przystępie nagłego 
rozdrażnienia targnął się na swoje życie. Społeczeństwo 
traci w nim dzielnego obywatela, którego wieloletnia 
praca nie pozostaje bez rezultatów. Śmierć jego okry­
wa żałobą sędziwą matkę p. Bronisławę Gabryelską, 
oraz dom profesora Henryka Jordana, który był wujem 
ś. p. zmarłego.

Z operetki.
Benefis „chóru. Siniały eksperyment, przedsię­

wzięty przez inicjatorów przedstawienia bene- 
fisowego, wypadł, jak było do przewidzenia, nad­
spodziewanie pomyślnie. Pomijając wystawę, na 
którą trudno było liczyć w teatrze letnim, dano 
Żydówkę  ̂ skróconą znacznie, miejscami przetrans­
ponowaną dla ułatwienia zadania śpiewakom 
operetkowym, ale ostatecznie poszło to składnie
i dało się słuchać bez rezygnacji. Inna rzecz, 
że »heroiczna« opera Halewy’ego, pomimo całej 
namiętności1 włożonej w każdą niemal nutę, 
tchnie już obecnie bezgraniczną nudą i zachwy­
cać może tylko bardzo naiwnych słuchaczy, 
biorących jeszcze uczuciowo tę awanturę anty- 
semicko-antyklerykalną.

Z ram przygodnego przedstawienia wyodrę­
bniała się Rachela p. Kasprowiczowej, która nie 
żałowała ani głosu, ani ekspresji dramatycznej, 
tworząc postać jednolitą i bardzo zajmującą. 
Gon amore śpiewał również p. Malawski, dobrze 
usposobiony tego wieczoru; możnaby mu tylko 
zarzucić, że traktował Eleazara nazbyt liry­
cznie, a nieuniknioną »Racbelę« (kiedy Pan...) 
wziął już bez ogródek na ton >Szumią jodły*.

Zawiódł trochę p. Jeliński, po którego Skołubie 
w Strasznym dworze można było sobie więcej obie­
cywać; głos sympatycznego basisty brzmiał dzi­
wnie matowo, jak gdyby krępowany tremą. 
P. Czerwiński posiada tenorek bardzo miły w 
operetce, ale za kruchy nawet na tak znacznie 
ułatwione zadanie, jak miał w tej Żydówcet p. 
Łopatyńska ładnie odśpiewała swoją —- na tern 
przedstawieniu wcale nie koloraturową partję, 
p. Paszkowski wreszcie pozostał przy swoim 
Ruggerze, śpiewanym zawsze bardzo solidnie.

Dużo miłych wrażeń zgotował chór, który 
występując niejako y  roli gospodarza, chciał 
nas przekonać, że nie rozleniwił się na letnich 
wczasach operetkowych, i że jest zawsze tym 
niepospolitym materjałem, mogącym każdej 
chwili służyć za fundament sezonu operowego. 
P. Słomkowskiemu nakoniec powinszować mo­
żna, że w trudnych warunkach teatru letniego 
utrzymał orkiestrę bardzo poprawnie: potrafił 
całość wyprowadzić bez rażących szwanków.

t.

Z Rosji.
Duma.

Petersburg 16 sierpnia. (Tel. wł.) Buś dowia­
duje się, że trzy punkty sporne w projekcie 
dumy zostały już załatwione i rozpoczęto już 
druk odnośnych papierów. W projekcie zaszły 
zmiany o tyle, że prezes dumy nie potrzebuje 
zatwierdzenia wyroku, a  projekty ustaw, od­
rzucone większością dwóch trzecich głosów, nie 
mogą być przedkładane przez ministrów. Du­
ma liczyć będzie 520-ciu posłów. W ciągu 
trzech miesięcy po ogłoszeniu ukazu powołują­
cego dumę, mają być wypracowane listy wy­
borcze i doręczone wyborcom.

Petersburg 16 sierpnia. (Tel. wł.) W kołach 
decydujących podnoszą się głosy, aby ogłosze­
nie ukazu zwołującego dumę dumę odroczyć 
jeszcze na półtora miesiąca.

Berlin 16 sierpnia. (Tel. wł.). Lok. Ans donosi 
z Petersburga, że ogłoszenie powołania dumy 
nastąpi 24 sierpnia. Rząd bowiem chce pierwej 
doczekać się rezultatu obrad w Portsmouth.

Garowa matka odłożyła swą podróż do Da- 
nji, chcąc w tak ważnym momencie pozostać 
przy carze, natomiast w. ks. Anastazja Michaj- 
łowna opuściła Moskwę, uważając panującą tam 
atmosferę za nieznośną.

Kongres związku chłopskiego.
Moskwa 16 sierpnia. Kongres związku chłop­

skiego, obradujący tu przy udziale chłopskich 
reprezentantów 22 gubemij, zażądał do dumy 
państwowej powszechnego, bezpośredniego tajne­
go prawa głosowania od 20 go roku życie bez 
względu na płeć, dalej ustanowienie kandyda­
tury  z legislatyczną inicjatywą kontroli finan­
sów i osobistej nienaruszalności delegatów. — 
Kongres uznał konieczność rozszerzenia chłop­
skiej własności wiejskiej, zażądał obowiązkowej 
bezpłatnej nauki elementarnej, nieobowiązkowej 
nauki religji, sekularyzacji szkół i bezpłatnych 
bibljotek i czytelń.

Zaburzenia.
Newel (Witebsk) 16 sierpnia. Przedwczoraj

wieczorem z okazji pogrzebu kilku żydowskich 
robotników wybuchły rozruchy. — Gdy policja 
usiłowała tłum rozprószyć, r z u c o n o  z t ł u m u  
bombę .  Jeden urzędnik policyjny zabity, a dru­
gi oraz jeden przechodzień ranny.

Kercz (Półwysep taurydzki) 16 sierpnia. Od 
trzech dni panują tu zaburzenia antysemickie. 
Tłum rabuje domy. — Wiele rodzin żydowskich 
opuściło miasto.

Bunty w wojsku.
Petersburg 16 sierpnia. (Tel. wł.) 24 oficerów 

mających być wysłanymi na plac boju, odmó­
w i ł o  p o s ł u s z e ń s t w a  i oparło się wysłaniu. 
W s z y s t k i c h  s k a z a n o  n a  ś m i e r ć  przez 
rozstrzelanie, jednakże do w y k o n a n i a  w y ­
r o k u  n i e  p r z y s z ł o ,  gdyż kompanje odko­
menderowane do tego, n ie  u s ł u c h a ł y  r o z ­
k a z ó w.

Petersburg 16 sierpnia. (Tel. wł.) Pułkownik 
gwardji kirasjerów Awenarjusz z a b i ł  p e w ­
n e g o  ż o ł n i e r z a .  Mimo protestów z jego stro­
ny, odstawiono go do więzienia pod silną eskor­
tą. Wśród żołnierzy ujawnia się s i l n e  w z b u ­
r z e n i e  p r z e c i w  o f i c e r o m .

Petersburg 16 sierpnia. Jenerał Durnowo zo­
stał mianowany jeneralnym adjutantem cara. 
Pozostaje on nadal na stanowisku gubernatora 
Moskwy.

TELEGRAMY.
Pogróżki przeciw Rooseve!towi.

Berlin 16 sierpnia. (Tel. wł.) Według donie­
sienia Lok. Ans. z Nowego Jorku, Roosevelt bez­
pośrednio przed rozpoczęciem podróży do Wil- 
kesteare otrzymał list z pogróżkami, że jego 
p o c i ą g  p o d r ó ż n y  b ę d z i e  w y s a d z o n y  
d y n a m i t e m  w p o w i e t r z e .  Skutkiem tego 
zmieniono potajemnie oznaczoną poprzednio dla 
noclegu stację kolejową na inną, a także przed­
sięwzięto daleko idące środki ostrożności.

Zjazd w Ischlu.
Londyn 16 sierpnia. (Tel. wł.) Król Edward VII 

odjechał stąd przedwczoraj przed południem w po­
dróż do Marjenbadu.

Isohl 16 sierpnia. Cesarz o g. 3 o popołudniu 
odjechał osobnym pociągiem do Gmunden po 
króla Edwarda ang., poczem o g. 5 obaj monar­
chowie powrócili do Ischlu. O godz, 7 odbył się 
obiad u cesarza.'

Berlin 16 sierpnia. (Tel. wł.) Beri. Tgll,, Foss. 
Ztg i inne pisma przekonawszy się, że król Ed­
ward VII stanowczo nie chce się widzieć z Wil­
helmem II, zmieniły front i występują teraz 
z szeregiem ataków na króla angielskiego. Beri. 
Tgbl. próbuje swemi oskarżeniami poróżnić £ ** 
z narodem angielskim.

Wyprawa eskadiy angielskiej na Bałtyk.
Londyn 16 sierpnia. (Tel. wł.). Wczoraj odpły­

nęła na Bałtyk eskadra, złożona z 11 linjowców, 
8 krążowników i odpowiedniej liczby torpedow­
ców, celem odbycia tam cwiczeń.

C en a lo s u  I k o r o n a .

C. k. Loterja policyjna
na rzecz towarzystwa wzajemnej pomocy urzędników wiedeńskiej 
policyi, tudzież wdów i sierot pó nich, pod protektoratem Pana 
c. k. Prezydenta policyi Jana Habrdy.

1500 wygranych, a mianowicie:
100 wygranych głównych 53*000 Bor.
Pierwsze 3 główne wygrane między nimi 
Pierwsza 3 0 . 0 0 0  Bor. 

zostaną za Najwyższem zezwoleniem Jego c. k. Apost. Mości na 
żądanie wygrywającego wypłacone gotówBą, 
po potrąceniu 10tf/o i ustawą przepisanego podatku zyskówego.

Ciągnienie dnia 11 listopada 1905.
Do nabycia w trafikach, kolekturach loter. kantorach wy­

miany, oraz przez Ekspedycyę Głosu Narodu.

OSTRZEŻENIE.
Precz z tandetnymi wyrobami wiedeńskich magazynów, które 

tylko na oko łudzą a w rzeczywistości są licho wykończone i liczą 
na naiwnych odbiorców. 1321 o

P a n o w ie !
Kto chce mieć ubranie eleganckie, modne, trwałe, dobrze do 

pasowane za przystępną cenę z całą starannością na czas umówio­
ny wykończone niech zamówi u

Zygmunta Chilli
krawca w Krakowie, Wielopole 1. 8.

Wypożycza się fraki i anglezy. Robi również za umową na raty 
Na prowincye wszel. zamów, uskutecz. się możliwie jak najprędzej

Kołdry iratoire, koce na łóżka 
Koce i Pledy do podróży, 

Derki na konie
w  w ielBim  w yborze  

po bardzo nisBich cenach
poleca 442

Bazar Krajoiry
Kraków, J^ynek główny, 

róg ulicy JBracBieJ, wprost odwachu.

Tylko w oryg. opakowaniu rosyjskiem. 321

Nowe wspaniałe Rowery!
światowa flarka 

BTILLB z przyrzą­
dami i gwarancją 
110 kor. Płaszcze 
gumowe po 5, 

6, 7, 8 do 9~koron. Węże po 
4. 5 do 6 kor. Pompy telesko­
powe po 2 kor. Pompy nożne 
4 kor. 1 puszka laku emaljow.

kor. 1 puszka do niklowania 
1 K 70 li. Kaseta do naprąw 
60 hal. Wszelkie inne części 
składowe na składzie. Wysyłka 
za zdiczką, na rowery 15 kor. 
zadatku. Cennik bezpłatnie. Uielki cen* 
nik rowerów i sk ł. części za nadesł. 60 b 
w markacb. fi. RM OB fi HI fi, Wiedeń IX.
Leichtensteinstr, 23 koresp. polska

Miód patoka
deserowy, kuracyjny z własnej naj­
większej podolskiej pasieki 5 kg. 
Kor. 6.20. Doskonałe miody do picia 
i owocowe, domowego wyrobu pa  
niskich cenach. Za czystość i dobroć 
gwarancya, rozsyła 1514 0

Eugeniusz Biliński w Zbarażu.

Wydawca Dr. Antoni Beaupre. 
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Grzywióski. W  Drukarni» Głosu 
Narodu# w Krakowie, pod za­

rządem S. Szembesa.


